
Tadeusz S. Gałkowski

"Rozwój psychomotoryki małego
dziecka", Anna
Dzierżanka-Wyszyńska, Warszawa
1972 : [recenzja]
Studia Philosophiae Christianae 10/1, 216-219

1974



do tkn ię tych  nałogiem  narkom anii czy przestępczości. P racow nicy  poradni, 
nauczyciele  i w ychow aw cy m ogą w  te j p racy  znaleźć cenne uw agi dla 
sw ej p racy  w ychow aw czej i te rapeu tycznej, a tym  sam ym  skuteczn iej prze­
ciw staw iać się pow staw aniu  nałogu.
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W  ostatn ich  la tach  obserw uje się w śród pub likacji psychologicznych 
w zrost liczby prac do tyczących  p rob lem atyk i rozw ojow ej. Znam iennym  jest 
lakt, że dziedziną tą  coraz bardziej in te resu ją  się specjaliści z zakresu  ta ­
k ich gałęzi w iedzy ja k  biologia, endokrynologia , socjologia, etnografia. 
Pow staje  zatem  tendenc ja  do tak iego  podejścia  badaw czego w te j dziedzi­
nie, k tó re  zespala  w iele nauk  szczegółow ych i d latego  p rzy jęło  się już 
w  tych  publikacjach  posługiw anie określeniem  "nauki o rozw oju". W nioski 
z tych  . badań  dosta rcza ją  cennych  danych  zarów no dla psychologii porów ­
naw czej jak  i d la  pedagogiki, defektologii i psycholog ii społecznej.

W  polskim  piśm iennictw ie odczuw a się w ciąż n iedosy t tego typu  opraco­
w ań, k tó re  by  u jm ow ały  w  sposób całościow y poszczególne sfery  rozw oju  
dziecka. Ten dział psychologii, k tó rego  w ybitnym  przedstaw icielem  był
S. Szuman, doczekał się w  naszym  k ra ju  zaledw ie k ilku  pow ażnych m ono­
grafii, do k tó rych  należy  książka  A. D zierżanki-W yszyńskiej pośw ięcona 
kształtow aniu  się naw yków  ruchow ych  zw iązanych z przedm iotam i codzien­
nego użytku . Pierw sze badan ia  w  tym  dziale psychologii m ałego dziecka 
rozpoczęła au to rka  przed dw udziestu  la ty  w łaśnie z in ic ja tyw y  S. Szumana, 
ów czesnego k ierow nika  K atedry  Psychologii Rozw ojow ej i W ychow aw czej 
U n iw ersy te tu  Jagiellońsk iego .

Z godnie z w ynikam i badań  i obserw acji p rzeprow adzanych  przez w yb it­
n ych  specja listów  zajm ujących  się rozw ojem  m ałego dziecka (Gesell, W e r­
ner, P iaget, B runer) funkcje  percepcy jne , ruchow e i pierw sze czynności 
um ysłow e stanow ią efek t oddziaływ ania zarów no czynników  genetycznych  
ja k  i środow iskow ych. D latego tak  w ażną rzeczą jest zapew nien ie  dziecku 
okazji do sta łego s tykan ia  się z tym i bodźcam i, k tó re  skutecznie oddziały- 
w ują  n a  jego praw idłow y rozw ój (stym ulacja). W  św ietle  p rac  ty ch  autorów  
jesteśm y  w stan ie  dobrze zrozum ieć u jem ne w pływ y zan iedban ia  środow is­
kow ego u jaw n ia jące  się u  dziecka pozbaw ionego w łaściw ych w arunków  
w ychow aw czych (disadvantaged child).1·

Z naczenie badań  psychologicznych nad  w czesnym  rozw ojem  dziecka 
ukazu je  się w  pełni, gdy p róbu jem y  opracow yw ać p rogram y postępow ania



w ychow aw czego w  dom ach m ałego dziecka, ż łobkach i przedszkolach. Zgod­
nie z koncepcjam i B. S. Błooma2· dziecko w w ieku la t 4 uzysku je  50%  tego 
zasobu in te ligencji jak i osiąga w w ieku la t 17. W arto  zatem  w ciągu ty ch  
p ierw szych la t życia zadbać o m ożliw ie w nikliw ą ocenę możliw ości dziecka 
i  adekw atne  oddziaływ anie stym ulu jące rozw ój. Zarów no przeciążenie bodź­
cami jak  i n iedosta teczny  ich dopływ  m oże spow odow ać u jem ne następ ­
stw a. D latego w iedza i w ysokie  kw alifikacje  personelu  zajm ującego  się 
w ychow yw aniem  dzieci w  ciągu  p ierw szych la t życia, stanow ią pow ażny 
problem  społeczny, k tórego  nie pow inno się lekcew ażyć. K siążka A nny 
D zierżanki-W yszyńskiej w ychodzi na  przeciw  zapotrzebow aniu  na  tego  ro ­
dzaju  rozp raw y  ze strony  placów ek w ychow aw czych za jm ujących  się m a­
łym  dzieckiem . Szkoda, że ten  dział psychologii i pedagogiki n ie  s ta ł się 
tak  jak  to  m a m iejsce w k ra jach  anglosask ich  jedną  z dziedzin nauki c ieszą­
cych się w ysokim  uprzyw ilejow aniem . W y d a tk u je  się tam  duże sum y na  po­
p ieran ie  badań  nad  rozw ojem  i na  opracow yw anie zasad w czesnej stym u­
lacji. N ie dość, że n ie dorów nujem y pod w zględem  zaaw ansow ania w tej 
dziedzinie sąsiadującym  z nam i k rajom  (Związek Radziecki, C zechosłow a­
cja), to  jeszcze zdarza się, że społeczeństw o je s t w  n iew łaściw y sposób 
inform ow ane o podstaw ow ych  pub likacjach  z tego  zakresu .3·

P rzeprow adzona przez A. D zierżankę-W yszyńską szczegółow a analiza 
ruchów  narzędziow ych  pozw oliła na  w yodrębn ien ie  podstaw ow ych w arun­
ków  od jak ich  one zależą. Je s t to  spostrzeganie, rozpoznaw anie przedm io­
tu, w yobrażen ie  danej czynności, zapam iętan ie  ruchu  zw iązanego z tą  czyn­
nością  oraz zak tyw izow anie z jednej s trony  ośrodków  w cen tralnym  u k ła ­
dzie nerw ow ym , a z d rug iej efek torów  czyli m ięśni zw iązanych z odpo­
w iednim i rucham i. B adania au tork i ob ję ły  268 dzieci w  w ieku od 1; 0 do 
6 ;11 lat, k tó re  korzysta ły  ze żłobków  i przedszkoli lub p rzebyw ały  w do­
m ach m ałego dziecka, sanato riach  i p rew en to riach . Podstaw ow ym  źródłem  
uzyskanych  danych  by ła  obserw acja  z zastosow aniem  dokum entacji fo to­
graficznej i film ow ej, oraz w yw iady  z w ychow aw czyniam i i rodzicam i dzie­
ci. Zam ieszczone n a  końcu książki zd jęc ia  pochodzą z taśm y  film ow ej i s ta ­
now ią cenny  m ateria ł ilu s tru jący  dynam ikę ksz ta łtow an ia  się podstaw o­
w ych  naw yków  ruchow ych  zw iązanych z czynnościam i codziennym i dziec­
ka. B adania by ły  prow adzone zarów no w  aspekcie  podłużnym  ja k  i p o ­
przecznym  (przekrojow ym ), co dało m ożliw ość w szechstronnej analizy  ze­
b ranego  m ateria łu .

Ten rodzaj czynności, k tó re  obserw ow ała au to rka  u badanych  przez sie­
bie dzieci, stanow i dla dziecka is to tną  d la  rozw oju  funkcji poznaw czych 
sferę  aktyw ności, gdyż jak  to podkreśla ł w sw ych koncepcjach  S. Szuman4· 
już przed 40 la ty , dziecko uczy się poprzez działanie. Ja k  to często m ożna 
zauw ażyć i co porusza w  sw ej książce au to rka  — rodzice s ta ra ją  się "w y­
ręczać" dziecko (niepotrzebnie) w  różnych  czynnościach zw iązanych z sa ­
m oobsługą. D oprow adza to do ograniczania sam odzielności i n iezaradności



życiow ej dziecka i je s t pow ażnym  błędem  w ychow aw czym . P rogram y za­
jęć  przedszkolnych  zaw iera ją  co p raw da w yraźne w skazania i w y tyczne 
w  tym  zakresie, ale ich za lecen ia  pow inny być okresow o w eryfikow ane 
w  oparciu  o w ynik i tego  ty p u  badań, jak ie  prow adziła  au to rka .

W  św ietle  socja lnej teo rii uczen ia  się (Rotter, 1954)5· nabyw anie  przez 
dziecko naw yków  narzędziow ych  stanow i przyk ład  sy tuacji, k tó ra  odpo­
w iednio nadzorow ana przez osoby dorosłe może dostarczyć dziecku pozy­
ty w nych  w zm ocnień. O czekiw anie sukcesu  w  działaniu  m oże być łatw o 
zaspokojone i czynności te  odpow iednio ksz ta łtow ane sp rzy ja ją  p raw id ło ­
w em u rozw ojow i em ocjonalnem u. Dziecko dośw iadcza radości i je s t zain­
teresow ane zdobyciem  um iejętności, dzięki k tó rym  może się iden tyfikow ać 
z osobam i dorosłym i. W y d a je  się, że tego  ty p u  obserw acje  m ogą stanow ić 
d la  psychologa n ie  m niej w artościow e źródło inform acji, niż eksperym en ty  
i n iek tó re  m etody  testow e.

A u to rka  dokonuje  d robiazkow ej analizy  konk re tnych  czynności i opisuje 
szczegółow o te  przedm ioty, k tórym i się posługu ją  obserw ow ane dzieci. 
J e s t to  konieczne d la  uchw ycen ia  rozm aitych  w arian tów  w ykonyw an ia  
przez m ałe dziecko celow ych czynności. N ie m ając jeszcze oparc ia  w  swym  
dotychczasow ym  dośw iadczeniu, p róbu je  ono różnych  rozw iązań  i m a to 
d la  n iego także  znaczenie eksp lo racji w zbogacającej znajom ość o taczającej 
go rzeczyw istości. Już w ów czas m ożem y w śród dzieci w yodrębn ić  rozm aite 
ty p y  zachow ania się i n iew ątp liw ie  dochodzą tu  także  do g łosu  czynniki 
zw iązane z indyw idualnym i różnicam i jednostkow ym i (typy tem peram entu , 
w pływ y środow iska, m otyw acja). N ie trzeba  także  dodaw ać jak  w ażną ro lę  
odg ryw ają  te  p ierw sze k sz ta łtu jące  się naw yki ruchow e d la  rozw oju  pojęć, 
zw łaszcza w ów czas, gdy  czynnościom  dziecka tow arzyszą in s trukc je  słow ne 
podaw ane przez rodziców  lub  w ychow aw ców . S tanow ią one także  okazję 
d la  rozw ijan ia  zasobu słow nictw a dziecka, k tó re  zapoznaje się w  trakc ie  
w ykonyw an ia  celow ych czynności z now ym i nazw am i i zw iązkam i przy ­
czynow ym i zachodzącym i m iędzy ko lejnym i rucham i.

C zyteln ik  za in teresow any  prob lem atyką w czesnego rozw oju  psychoru­
chow ego znajdu je  w  książce A. D zierżanki-W yszyńskiej bogatą  lite ra tu rę  
fachow ą, z k tó re j au to rka  czerpie zarów no założenia teo re tyczne, ja k  i in ­
sp irac je  d la w łasnych  badań. K siążka oddaje  usługi zarów no p rak ty ce  p sy ­
chologicznej, jak  i dostarcza w ytycznych  d la  postępow ania w ychow aw cze­
go z m ałym  dzieckiem . M oże być zatem  w y korzystyw ana z pożytkiem  przez 
opiekunki i w ychow aw czynie w  żłobkach, dom ach dziecka i przedszkolach. 
Sami rodzice zna jdu ją  też  w  niej cenne w skazania  m ów iące o tym  ja k  n a ­
leży  rozw ijać w dziecku sam odzielność i zaradność życiow ą. Zam ieszczo­
nych na końcu książki 87 zdjęć będących  fragm entam i dokum entacji fil­
m ow ej stanow i rzadki m ateria ł faktograficzny . Ilu stru je  on boga ty  rep e rtu a r 
zachow ania się dzieci i zaw iera  w sobie doskonale  uchw ycone m om enty  
ch a rak te ry stycznych  form ksz ta łtu jących  się naw yków  ruchow ych , często



jeszcze w postaci p rym ityw nej, u jaw n ia jące j b rak  dośw iadczenia, oraz po­
szczególne fazy opanow yw ania ich w  zależności od w ieku dziecka.

U m ożliw ienie m ałem u dziecku sw obody działania, rozbudzenie sponta­
nicznej aktyw ności, w yzw ala indyw idualne tendenc je  poznaw cze i za in te­
resow ania. P isała o tym  już przed 60 la ty  M aria  M ontessori8·, k tó re j system  
w ychow yw ania m ałych  dzieci sta ł się w  ostatn ich  la tach  w  w ielu  k ra jach  
na  now o podstaw ą d la  program ów  przedszkolnych. E upraksja  (doskonałe 
w ykonyw anie  celow ych czynności ruchow ych) je s t d la  dziecka dobrą 
okazją do rozw ijan ia  w łaśnie w yżej w ym ienionych cech. W arunk iem  uzys­
kan ia  w  te j sferze działan ia  odpow iednich  rezu lta tów  jes t um ieję tne  pokie­
row anie tym i zajęciam i, aby  stop ień  trudności nie p rzekraczał progu m ożli­
w ości dziecka. N ie d ająca  się zaham ow ać i w yraźnie  zaznaczająca się akce­
le rac ją  rozw oju  psychoruchow ego i em ocjonalnego w e w czesnym  dzieciń­
stw ie w ysuw a pod adresem  w spółczesnej pedagogik i now e zadania. O m a­
w iana  p raca  A nny D zierżanki-W yszyńskiej dostarcza w szystk im  za in te re ­
sow anym  tym  działem  psychologii cennych  w niosków  m ających  znaczenie 
zarów no teo re tyczne jak  i prak tyczne.
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Fak ty , k tó re  zgrom adzili w ciągu ostatn iego półw iecza studiów  nad  p sy ­
chiką dziecka i m łodzieży badacze, oraz w ypracow ane teo rie  stanow ią obec­
nie rozleg ły  i zróżnicow any m ateriał, coraz trudn ie jszy  do całościow ego u ję ­
cia. W yrazem  tego  mogą być, np. podręczniki psychologii rozw ojow ej, zw ła­


